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Telegram Gazety Lwowskiej.
B e r l i n ,  30. czerwca. Ze względów zdrowia 

bierze hr. Bismark urlop jako  prezydent minister­
stwa dopokąd nie wyzdrowieje, kierownictwo spraw 
związku będzie jednak  dalej zajmował.

M a d r y t ,  30. czerwca. W skutek zajścia p o ­
między Primem i ministrem Figuerolą podał się tenże 
i wszyscy inni ministrowie do dymisyi, ale spór zo­
s ta ł  załagodzony i wszyscy ministrowie zatrzymali 
swoje teki. Kortezy zostaną prawdopodobnie aż do 
października odroczone.

B r u k s e l a ,  30. czerwca. Yandersweep Bel-  
paire odjechał dzisiaj z nowemi instrukcyami do 
Paryża.

( T e l e g r a m y  „Czasu".)
P a r y ż ,  3 0 .  c z e r w c a .  l l iń ra  I/ .by o b r a ł y  s o b ie  p r e ­

z e s ó w  i s e k r e t a r z y ; w sz y sc y  w y b r a n i  na le ż ą  d o  w ię k s z o ś c i .
R z y m ,  2 8 .  c z e r w c a .  W i a d o m o ś ć ,  j a k o b y  k s ię ż a  p o l ­

s c y  z g r o m a d z e n i a  Z m a r t w y c h w s t a ń c ó w  o t rzy m al i  p o l e c e n i e  
d o  p r z y g o to w a n ia  p o r o z u m i e n i a  m ię d z y  R z y m e m  a R o s y ą ,  
j a k  n a jb a r d z i e j  s t a n o w c z o  z o s ta je  z a p r z e c z o n ą .

H a v a n n a ,  2 9 .  c z e r w c a .  N o w y  g u b e r n a t o r  j e n e r a l n y  
C a b a l e r o  R o d a s  p r z y b y ł  tu ta j  i w y d a ł  p r o k l a m a c y ę ,  w  k t ó ­
r e j  z a p o w ia d a  s p r a w i e d l i w o ś ć  i k a r n o ś ć ,  u z n a j e  w a le c z n o ś ć  

o c h o tn ik ó w .

Prawdę mówiąc wielka ta reforma nigdy nie 
była w samej izbie gmin ścisłego co się zowie roz­
bioru przedmiotem. Pan Gladstone taką  tam miał

dnych zgoła poprawkach słyszeć nie c h c ą ; ale niech- 
no rozejdzie się w publice wrażenie znakomitych 
rozpraw Izby Lordów; a powtóre pokaże się też po

nad stronnictwem torysowskiem przewagę, że wszyst- niedługim czasie, iż obruszać na siebie protestantów
kie poprawki były pospiesznie odrzucane, i nikt już 
prawie w końcu nie miał odwagi do wnoszenia t a ­
kowych. W  izbie lordów liczebny stronnictw stosu­
nek je s t  odwrotny; tu więc nie zabraknie ani odwagi 
do projektowania poprawek, ani też rozumnych do 
ich treści pomysłów. Jeżeli wielkie polityczne do­
świadczenie, g łęboka znajomość prawa, niezależność 
osobista i znakomita wymowa powinny być konic- 
eznemi prawodawczej działalności warunkami, to z pe­
wnością żadne w święcie zgromadzenie warunkom 
tym w wyższym stopniu zadosyć nie czyni, jak wiel- 
kobrytańska izba parów ; czego jej zresztą nawet 
przeciwnicy jej systematyczni odmówić nie mogą. 
Obecne rozprawy udowodniły to raz jeszcze w naj

irlandzkich i wszelkiego im odmawiać Ustępstwa, 
madremby postępowaniem nie było. Irlandzcy też 
presbyteryanie, którzy z początku za jedno z ka to ­
likami przeciw Bilowi trzymali, zaczynają teraz do­
patryw ać, że dużoby na tern materyalnie stracili. 
W ogóle znajduje przystęp do umysłów idea lorda 
E lcho : że o ile niesprawiedliwością je s t  chcieć utrzy­
mywać iiistytucyę kościelną anglikańską w tych p ro -  
wineyach lrlandyi, gdzie protestantów nie ma, lub 
je s t  ich bardzo mało, o tyle równąż byłoby sprawie-' 
dliwością obalać iiistytucyę tę w prowincyi Ulsteru, 
gdzie gęsta i kwitnąca społeczność anglikańska za ­
mieszkuje, i gdzie uposażenie jej kościołów i du­
chownych nie z konfiskat na katolikach, lecz z bez-

świetniejszy sposób. Pomimo nalegania głównych pośrednich darowizn i zapisów za Jakóba I. pochodzi, 
torysowskiego stronnictwa wodzów — hrabiego Berby I Słowem wnosić należy, iż po powtórnem od- 
i lorda Cairas’a —  aby bil bezwarunkowo odrzuc ić ,1 czytaniu ulegnie bil kościelny w izbie lordów nader

Częśr urzędowa.
Prezydyum c. k. sądu krajowego wyższego we 

Lwowie mianowało Jana S y g i e r i c z a  akŁesistę 
sądu krajowego we Lwowie i Romualda K o w a 1- 
s k i e g o akcesistę  sądu obwodowego w 'i arnopolu, 
ofieyałami sądowymi, pierwszego dla Lwowa, d ru ­
giego dla Stanisławowa.

Część liicurzędowa.
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że Najjaśniejszy 

Pan powziął zamiar wybrać się w ciągu tego lata 
w podróż do Dalmacyi. W związku z tym zamiarem 
Jego  c. i kr. Mości ma zostawać przybycie do,W ie­
dnia wiceprezydenta namiestnictwa dalmatyńskiego 
Fml. W agenera .

Jeden z korrespondentów do „Allg. Z tg .“ pisze 
z  L o n d y n u  w sam dzień głosowania w izbie lo r ­
dów nad kościelnym bilem:

znaczna część ich obozu rozmyśliła się i nie chciała 
przeciw powtórnemu odczytaniu głosować. Książę 
Richmond i hrabia Devon, niedawno członkowie d i-  
zraelowskiego gabinetu, pierwsi się w tym duchu 
oświadczyli. Nowy arcybiskup K antorberyjski, Dr. 
Tait (na przedstawienie p. Disraelego mianowany, i 
biskup św. Dawida, Dr. Thirlwall —  dwaj naju- 
czeńsi anglikańscy prałaci i przytein szczerze 
protestanckiego umysłu —  zapowiedzieli również, 
iż za drugiem odczytaniem głosy swe podadzą 
l w ogó lności, ze względu na samą tylko głosów 
wagę, przejście billi do komitetu jużby było niewąt­
pliwe. Każdy to zresztą miarkował, a i Lordowie 
ślepymi na to w żaden sposób być nie mogli, iż 
bezwarunkowe odrzucenie wniesionej reformy w nie­
bezpieczne wtrąciłoby ich położenie, a dla wrogów

ważnym przekształceniom, i być może, iż skutkiem 
tego sprawa w odwłokę pójść będzie musiała. P ra -  
wdopopodobnie załatwiłaby się w takim razie na se -  
syi nadzwyczajnej w jesieni, gdzieby już zmodyfiko­
wany bil powtórnie przez obie izby przeprowadzono. 
Jedyną w tein niedogodnością byłoby tylko przedłu­
żenie agitacyi w' lrlandyi. Z tern wszystkiem- należy 
być dobrej m yśli : gdyż zakończenie tej walki jak -  
najryclilejize stanowi ogromny dla państwa całego 
interes, jak  również i to, aby ale rzecz ?, jaknaj-  
inniejszym dawnej konstytucyi uszczerbkiem odbyć 
mogła. Takie  są życzenia i widoki umiarkowanych 
obu stronnictw ludzi.

„Temps" pisze: „Mowa, którą c e s a r z  N a p o ­
l e o n  miał d. 23. czerwca w obozie pod Chalofis 

instytucyi parowskiej najpożędańszym byłoby w y p a d -1 budzi znowu też  same obawy, które nas niepokoją 
k i e m , —  co nawet radykaliści otwarcie wypowiadali. I od lat trzech. Jakkolwiek słowa cesarza nie mają 
Przeciwnie zaś, ograniczając się na stawianiu po- j  być aluzyą do naszych stosunków zagranicznych, toć 
prawek, jak ich  i wielu zasadowych Bilu zwolenników j e d n a k  publiczność nie będzie z pewnością z zado- 
sobie życzy, zrzucają Lordowie odpowiedzialność za J woleniem czytać takiej pochwały wojny. Publiczność 
ostateczny los onego na samych ministrów. Ci ostatni 1 nie słucha tego  chętnie, jeżeli się wychwala oręż 
bardzo z wysoka dziś przemawiają: że jakoby o ża-  jako narzędzie cywili zacyi, a ducha wojskowego jako t ry -

Część historyczno - statystyczna.

l l a n d c l  d r z e w e m .
Drzewo na opał stanowi w kraju naszym bardzo 

ważny artykuł handlowy, jednak tylko w obrocie we­
wnętrznym. Mając na względzie handel wywozowy, po­
mijamy przeto w niniejszem opracowaniu drzewo opa­
łowe i chcemy mówić wyłącznie o handlu drzewem, 
służącem za m aterja ł bądź do budowli, bądź na inne 
cele przemysłowe. Handel drzewem tego rodzaju mało 
tylko rozwinięty jes t  wewnątrz kraju, przyczyną tego

dniej części kraju idzie Sanem, do którego brzegów żej stoi w cenie od dębów pochodzących z gleby pia
pod Medyką i Jarosławiem odbywa się dostawa koleją 
żelazna. Wywóz drzewa mógłby się rozwinąć daleko 
znaczniej, gdyby rzeki nasze należycie były uregulo­
wane. Wprawdzie regulacja rzek dla wielkich kosztów

szczystej.
W spekulacyaeli przy wywozie drzewa galicyj­

skiego cena kupna zazwyczaj podrzędną gra role; tu 
decydują głównie pomyślne konjunktury handlowe za

jakich wymaga może tylko stopniowo i w przeciągu granicą i stan ażia srebra. Według zapewnienia spe- 
dłuższego czasu być dokonaną; dzieło to jednak pod kwantów najlepiej szły interesa podczas ostatniej wojny
względem ekonomicznym tak ważne dla całego kraju, 
dałoby sie znakomicie wesprzeć i przyspieszyć zapro­
wadzeniem pewnej opłaty od wywożonej ilości, którą to 
opłatę bez pomnożenia kosztów adminislracyi pobieraćby 
mogły pograniczne urzęda celne od każdego transportu 
wychodzącego za granicę. Ilość drzewa, jaka wychodzi 

brak przedsiębiorstw przemysłowych i mało ożywiona i za granicę jest znaną. Według tego dałaby się ozna­
czyć wysokość opłat i dochód z nich mógłby obok sub- 
weneyi z funduszów skarbowych być przeznaczonym

chęć stawiania nowych budynków. Natomiast znaczny 
jest  handel wywozowy mianowicie drzewem do budowy 
okrętów, budulcem pospolitym, krąglakami i progami 
pod drogi żelazne. Wywóz tych artykułów przybrałby 
nierównie wieksze rozmiary, gdyby wschodnie Prusy, 
dokąd głównie skierowany jest handel drzewem z Ga- 
licyi, nie pociągały tego artykułu także z Królestwa 
Polskiego, gdzie handel drzewem nadzwyczajnie się 
wzmógł w ostatnich latach, mianowicie odkąd kolej 
warszawsko-wiedeńska na wzór kolei pruskich zniżyła 
taryfę od transportu drzewa. Tyin sposobem niemo­
żliwą stała się konkureneya w dostarczaniu drzewa do 
bogatych w rozmaite przedsiębiorstwa przemysłowe okrę­
gów górnego Szląska.

Stosunkowro mała część przeznaczonego do wy­
wozu drzewa galicyjskiego spławianą bywa na Dniestrze 
ku Czarnemu morzu. Główny kierunek wywozu z wscho-

z Danią. Od r. 186(1 nie tak pomyślnie wiedzie się 
spekulacya. W  rzeczonym roku bowiem sprowadzono 
ogromne ilości drzewa na targowice pruskie i drzewo 
to podczas wojny z Prusami z powodu zamknięcia por­
tów pruskich za bezcen sprzedać musiano. Pominąwszy 
tę okoliczność, że spekulanci przez sprzedaż swojego 
drzewa w początkach kampanii r. 1866 znaczne po­
nieśli straty, wywarło nadto ówczesne nagłe obniżenie 
cen stanowczy i trwały wpływ na późniejsze transakeye 

c o r o c z n i e  na pokrycie kosztów stopniowego uregulowa-: handlowe. Kupcy bowiem pruscy nabywszy raz towar
nia spławnośei rzek dotyczących.

Główneini miejscami odbytu na drzewo okrętowe 
i zwyczajny budulec są obecnie Gdańsk, Szczecin, Ber­
lin i Hamburg. W roku 1863 szło galicjjskie drzewo 
okrętowe aż do Anglii. Spekulanci jednak nie osią­
gnąwszy spodziewanych zysków, zaniechali dalszych wy­
syłek i odtąd ustał zupełnie wywóz bezpośredni do 
Anglii. Dębowych progów pod koleje żelazne dostarcza 
obecnie Galicya nietylko niektórym kolejom żelaznym 
w części wschodniej Prus, ale także kolei północnej 
Cesarza Ferdynanda i Towarzystwu kolei państwa. Dąb 
galicyjski pochodzący z gruntu gliniastego lub z tłustej 
czarnej ziemi nie jest dziurkowaty; dla tej własności 
poszukiwany bywa na targowicach zagranicznych i wy-

za niskie ceny, już tylko w obec nadzwyczajnych wy­
padków przy zachodzącej większej potrzebie zechcą 
przystać na mniej korzystne dla siebie warunki.

Handel drzewem znajduje się u nas wyłącznie 
w ręku spekulantów a pojedjncze pnzycye, które mają 
być przesyłane komisantom, sprzedawane bywają na 
miejscu. W  handlu drzewem musi Galicya wytrzymy­
wać konkurencyę Rosji i Królestwa Polskiego szcze­
gólnie co do drzewa sosnowego i progów pod koleje 
żelazne, przyezem stanowisko Galicji ze względu na 
droższą w naszym kraju płacę robotnika, tudzież na 
stosunek ażia mniej jest  korzjstnem.

(Dokończenie nastąpi.)



m
umf najszlachetniejszych namiętności, obawia się bo­
wiem, żeby rząd przejęty takiemi ideami nie zechciał 
odgrywać roli cywilizatora. Prawdę mówiąc sama 
mowa cesarza nie mogłaby zaniepokoić opinii publi­
cznej, ale przychodzi ona w takiej chwili , kiedy 
opinia publiczna je s t  już rozbudzona. Dwa miesiące 
odwracały wybory i przygotowania do nich uwagę 
publiczną od spraw zewnętrznych, a zaledwie ukoń­
czyły się wybory, budzą się dawniejsze obawy. Zdaje 
się jakobyśmy nie mogli nigdy oddawać się bez p rze ­
szkody pracy pokoju. Co chwila pokazuje się na na­
szym horyzoncie jakiś nowy czarny punkt ,  który 
wprawdzie pozostaje tylko punktem, ale każdy to 
czuje, że zależy to tylko od dobrej woli, aby go 
rozdąć w chmurę gromową." Takim czarnym punk­
tem  nazywa „Tem ps" spór z Belgią, pogłoski o 
przymierzu pomiędzy Francyą, Austryą i Włochami i 
trudności, które sprowadzone zostały w polityce wewnę­
trznej przez rezulta ty  wyborów. „Tem ps" pociesza 
się tylko tem, że wojna w chwili obecnej byłaby 
bardzo trudną do prowadzenia. W  tej samej my­
śli pisze i „Reforme", zapytując czy expedycya rzym­
ska i wojna mexykańska przyczyniły się także do 
postępu cywilizacyi. „Jest  to  nieuniknionym prawie 
b łędem  takich sentencyjnych przemów — powiada 
tenże  dziennik —  że rzucają pomiędzy publiczność 
zdania, które  mając wszelkie pozory prawrdy są prze­
cież błędami, któremi się sami ich autorowie dają 
łudzić. Nie chcemy mówić o duchu, który tchnie z 
tej mowy. Uznają to tak  we Francyi, jak  za granicą, 
że nie zamiłowanie pokoiu ją  podyktowało i że ją mniej 
lub więcej czuć prochem. Zdaje się jakoby  cesarz 
chciał nas zaprosić do nowego zwycięstwa cywili­
zacyi. Moglibyśmy się więc tem niepokoić gdybyśmy 
nie wiedzieli, że F rancya nie chce wojny i że po­
siada r z ą d , k tóry  bardziej niż kiedykolwiek in­
dziej czuje potrzebę nie sprzeciwiania się woli 
narodu."

„S iec le" p isze: Dobrze poinformowane dzienni­
ki francuskie zapowiadają zmiany w ś w i e c i e  a d ­
m i n i s t r a c y j n y m  w e  F r a n c y i :  Haussmana ma 
zastąpić  p. Chevreau, a p. Bouville prefekta B or-  
deaux p. Duiimbert, p refek t Haute-Garonne. Nie ule­
ga wątpliwości, że jeżeli p refek t Sekwany nie będzie 
m ógł złożyć przed zebraniem się izby rachunków, 
k tóre  miały być złożone już w marcu, a których do­
tąd  jeszcze  oczekują, to  się nie utrzyma na swojem 
stanowisku. Ale p. Haussmann tak  przyzwyczaił pu­
bliczność francuską do najdziwaczniejszych niespo­
dzianek, że pewnie prędzej nikt nie uwierzy, żeby 
m iał być złożonym ze swojej teraźniejszej godności,

aż pokąd nie odczyta w dzienniku urzędowym od­
nośnego dekretu.

, „F rance"  i „Public" starają  się uspokoić opi­
nię publiczną co do stanu prac f r a n c u s k o - b e l ­
g i j s k i  ej  k o  m i s y  i. Niedawna przerwa w nich spo­
wodowana była jedynie potrzebą zasiągnienia nowych 
instrukcyi. Instrukcye te  przybyły już z Brukseli i 
rokowania rozpoczęto znowu. Obrady odnoszą się do 
kwestyi czysto ekonomicznych. Chodzić ma głównie 
o to, czy mają być takie same ugody zawarte po­
między francuską koleją wschodnią, a towarzystwem 
kolei LiUtich-Luxemburgskiej i czy taka identyczność 
nie będzie szkodliwą szczególnym interesom portów 
w Antwerpii i Rotterdamie.

Pogłoski o p r z e s i l e n i u  m i n i s t e r y a l n e m  
we W ł  o s z e c h rozsiewane nie bez ten dency i , 
są jak  utrzymuje „Gaz. di Venezia“ zmyślone. Na­
wet „Opinione" modyfikuje o tyle swoje dotychcza­
sowe twierdzenie, że nie przypuszcza, aby minister­
stwo mogło ustąpić przed ogłoszeniem rezultatów 
procesu Lobbii. Większa część dzienników poczyty­
wałaby takie ustąpienie w chwili, kiedy potrzebna 
największa czujność w interesie dobra kraju, za do­
wód bezwładności ze strony ministerstwa.

Urzędowa gazeta  florentyńska z d. 28. czerwca 
zamieszcza następujące ogłoszenie: „ I z b a  d e p u t o ­
w a n y c h .  Komisya parlamentarna do sprawy wzglę­
dem administracyi tytoniowej. Mianowana przez iz­
bę deputowanych na posiedzeniu z dnia 11. czerwca 
komisya śledcza przesłuchawszy deputowanych Cri- 
spiego i Lobbię, oraz wskazanych świadków, rozpa­
trzywszy przedłożone dokumenty, przesłuchawszy da­
lej deputowanych Brennę, Civiniego i Fambiri, do 
których się zeznania świadków i dokumenta odnoszą, 
uwzględniając że zebrane daty wymagają dalszego śledz­
twa, postanowiła prowadzić dalej śledztwo na publi­
cznych posiedzeniach. Publiczne posiedzenia komisyi 
rozpoczną się d. 1. lipca. Florencya d. 27. czerwca 
1869. Podpisano Pisanelli.

„Italie" donosi, że w ł o s k a  i 7. a d e p u t o w a ­
n y c h  ma być w połowie lipca zwołaną, ażeby przy­
ję ła  sprawozdanie o procesie Lobbii, o którego po­
stępie dotąd niezłomne zachowują milczenie.

Dzień 29. czerwca, t. j. r o c z n i c a  b i t w y  
pod C u s t o z z ą  upłynął we wszystkich okolicach 
W łoch  bez żadnych zaburzeń. Wprawdzie krążyły 
pogłoski o zamierzonych na ten dzień demonstra- 
cyach, ale jak się zdaje rozbiły się plany agitatorów 
o stanowczą niechęć publiczności do wszelkiego ro ­
dzaju rozruchów 1 o bacznosc władz.

Dokumenta i dyplomy.

Rozruchy we W ł o s z e c h  przybierają cha­
rak te r  prostych burd ulicznych. Chodzi tylko o zwró­
cenie uwagi na siebie. Garstka próżniaków zbiera 
się w jakiejś kawiarni i wszczyna hałasy; koło niej 
gromadzą się ciekawi co to z tego będzie, tak, że 
wszystko ogląda się na jakąś komedye. którą koń­
czy regularnie wystąpienie straży policyjnej. O t a ­
kich demonstracyach bez głębszego znaczenia dono­
szą z Genuy, Neapolu. Bolonii, Turynu i z kilku in­
nych miast. Tylko w Neapolu aresztowano 14 osób, 
pomiędzy któremi niejakiego Fusco, brata jednego z 
redaktorów pisma „Roma". Strzelano tam do jedne­
go z komisarzów policyi, ale na szczęście chybio­
no celu.

Syndyk i wydział miejski w M e d y o l a n i e  
złożyli tamtejszemu prefektowi podziękowanie za ener­
giczne i stanowcze kroki, które przedsięwziął w cza­
sie ostatnich rozruchów. Podobnież i mieszkańcy 
B e r  g  a m o wyprawili owacyę organom bezpie­
czeństwa.

Spokój panowania jenera ła  Serrano w charak­
terze regenta w H i s z p a n i i  już w pierwszych dniach 
zakłócony został przez obchodzenie rocznicy po~ 
wstania w Madrycie w dniu 22. czerwca 1866. J e ­
nerał,  obecnie naczelnik demokratycznego a prawie 
republikańskiego rządu państwa, walczył temu trzy 
lata na ulicach Madrytu za utrzymaniem panowania 
Izabelli. Dzień 22. czerwca 1S06. roku był jednym 
z najkrwawszych w rocznikach rewolucyi hiszpań­
skich. Dwa pułki zbuntowały się i oszańcowały się 
w koszarach San Gil,  podczas kiedy lud stolicy 
wznosił barykady. Gdyby nie odważne działanie S e r -  
rana, zapewne 0 ’Donnel nie byłby buntu poskromił. 
Mężem, który wówczas dowodził zbuntowanemi pu ł­
kami, był dawniejszy moderatos, dziś republikanin, 
jene ra ł  Pierard. Powstanie nie udało się a znaczną 
liczbę oficerów i podoficerów rozstrzelano. Podobne 
wspomnienie nie może być przyjemnem dla jenera ła ,  
który zaledwie dwa lata później, sam chorągiew p o ­
witania wywiesił. Republikanie wiedzieli o tem b a r­
dzo d o b rz e , a uroczystość przez nich urządzona, 
w k t ó ^ j  tysiące ludzi zwiedzało miejsce, gdzie wtedy 
krew płynęła, nie była tyle obchodem rocznicy owe­
go Urw-awego d n ia , ile demonstracyą przeciwko r e ­
gentowi. W ładze p r z e d s i ę w z i ę ł y  środki ostrożności, 
leCZ p o r z ą d e k  n i g d z i e  n a r u s z o n y  n i e  z o s t a ł .  Ż e  p o -

w o ła n ie  m arsza łka  Serrano na rejenta Hiszpanii nie  
zadawalnia republikanów, j e s t  rzeczą  ja sn ą ;  inną jest  
kw estyą, czy  p o d łu g  p o jęć  inonarcliiczno -  k o n sty tu ­
cyjnych osob ista  obraza  reg en ta  uważaną b yć  p o ­
winna za obrazę  majestatu. K w estya  ta zap ew n e

R azim irz , K rak ów .
R o k  1333. 1406, 1603, 1611, 1616, 1 0 1 8 .

Król Zygmunt III. unieważnia wyrok kommissarski, w sprawie między Radą miasta Kazimirza a m ieszczanką tamtejszą
Zofią Toporkową wydany.

1 2 S i g i s m u n d u s  T e r t i u s ,  Dei Gratia j Rcx Polonia;, Magnus Dux Lithu-
3 4  ani®, | Russise, Prussitc, Masouise, Samogitia;, Li|uoniseq(ue), Neenon Sueco- 
!i C r(um), Gottor(uin), Vandalo|rumque Ilaweditarius Rex. | Significamus prasseu-
7 tibus L i te m  N(ost)r is ,  quorum interest, Vniuer|sis et Singulis. Adcitatos
8 fuisse ad Nos, Judiciumq(ue) N(ost)rum, I seorsiuis Adcitationum N(ost)rarum
9 Literis, V (e)n(e)rab iles , Petruin Waligórski, Prępositum Wislicien(scm),

10 Albertum Stęzicium i Prcepositum Conuentus S(an)cti Spiritus, et Sp(ectabi)les,
11 Joachimum | Ciepielowski, Chr(ist)opherum Szober, Ludouicum Croiner, et |
12 13 Hieroniinmn Bełza, Consules C r a c o u i e n ( s e s )  Co(m)inissarios N(ost)ros | de
14 eodern Officio Co(in)missoriaIi; neenon ll(o)n(ora)tain Sophiain To|porkowa
15 Famati oliin Jacobi Toporek Ciuis’ et Consulis j C a s i m l r i e n ( s i s ) , relictain
16 Viduam, cum eius Tutore, utipartein | Adherentem, de Causa infrascripta,
17 bonisq(ue) omnibus, mo|bilibus et immobilibus, Ad Instantiam Fainatorum | 
i'8ioProconsulis et Consulum Ciuitatis N(ost)rse C a s i m i r i e n ( s i s )  ad Cra|couiam,
20 ad prosequendam et coutinuandam Appella(ti)oncm, [ a Decreto adinuenti fori
21 eoruudem Co(m)inissariorum, per | prefatos Consules ad Nos interpositain,
22 et per eosdem | Co(in)missarios non admissam: Idq(ue) in Causa per Su-
23  24 prascr(ipt)am | Toporkowa eisdem Consulibus, ratione quasi dimi;>sio|nis e
25 Carceribus Prsetorianis cuiusdam Jacobi Czech, ex | instantia eiusdom Sophia;
26 Toporkowa propter Violentiam | in Domo ipsius perpetra tam , et enormem
27 Concussionem | in Carceres, uti in Causa Criminali, traditi, et alioruin | gra-
28 uaminuin, damnorumq(ue) exinde prouenientium, ad Flo | renos Quingentos ecsti-
29 matorum, coram memoratis Co(m)missa|rijs instituta. In qua Causa, cum p ra -
30 fati Consules C a  S im i r i e n ( s e s ) ,  post fundatam per eosdein Co(m)missarios
31 32 Juris | dictionem, exceptionem fori deelinatoriam, | Vigore Ju|rium ac Priuile- 
3334giorum Suorum infrascr(iptor)um, opponerent, | |  et S e ,  non alibi, quain 
35 coram Nobis et Judicio N(ost)ro , ex Offi|cijs conueniri posse, contenderent.

(Ciąg dalszy

'S T r z e c i .  z  J io ie j ła s k i  K ró l P o ls k i ,  W ie lk i  K s ią żę  
L ilu n /, K u si, P ru s , M a zo w sza , 'Ainójdzi, Ł o tw y , a S zw ed ó w . Golów i  W a n ­
dalów  d z ied z ic zn y  K ró l. O znajm iam y n in ie jszym  listem  N a szy m  w szy s tk im  
ogółem  i zosobna, których s ię  tó  ty c zy :  P rze d  N a s  i  S ą d  N a s z  W ielebn i:  
P io tr  W a lig ó r s k i , P ro b o szcz  w iś lic k i, i  W ojciech  S tę iy c k i ,  P rze ło żo n y  
k la sz to ru  św iętego  Duchu, tu d zież  A a c n i:  J o  ach in  C iepielow ski, K r z y s z to f  
Szo b er, L u d w ik  K rom er i H ieronim  B e łz a . R a d źc y  l i t ‘f ih o w s c y ,  K om is s u ­
rze  N a s i  z  tegoż u rzęd u  kom m issarskiego , ta kże  C zesłna 'Aofia T oporkow a, 
po S ła w e tn y m  J a k ó b ie  T o p o rk u . O byw atelu  i R a d źc y  h u z i t n i r s k i m ,  p o ­
zo s ta ła  w dow a  ze za stęp ca  sw oim , ja k o  stro n a  do tycząca , z pow odu sp ra w y  
n iże j loy łu szczo n e j, i  ze  lo szgstk ich  m a ję tn o śc i sw o ich , ta k  ruchom ych j a k  
nieruchomych ., osobnem i lis ta m i pozw ow em i po zw a n i zo s ta li  na żą d a n ie  S ł a ­
w etnych  B u rm is tr za  i  R udźców  M ia sta  N aszeg o  M L a zltn iP Z O , p o d  K r a ­
kow em , w celu da lszego  prow adzen ia  odezw a, od w yro ku  w skazanego  S ą d u  
pornienionych K om m isarzów  p rzez  tychże R a d zcó w  do N a s  za łożonego , a 
p rze z  ow ych K o m m issa rzó w  niedopuszczonego, a to w  sp ra w ie , p rze d  w sp o -  
m nionych K o m m issa rzó w  w ytoczonej tym że R a d źco m  p rze z  pom icniona T o ­
porkow e z pow oda niby w yp uszczen ia  z w ięzien ia  ra tuszow ego  niejakiego  
J a k ó b a  Czecha, w  sku tek  sk a rg i te jże  Z o fii T oporkow ej o g w a łt  te j e j  
domu popełn iony i  o w ie lk ie  łu p ieztw o , ja k o  w  sp ra w ie  zbrodn icze j, do 
w ięzien ia  rzuconego, tu dzież z pow odu innych u c ią ż liw o śc i i s tr a t  z tą d  w y ­
n ik łych , a na  p ięćd z ies ią t z ło tych  ocenionych. W  spra ie ie  tej, g d y  po z a ­
w ią za n iu  czynnośc i sę d z io w sk ie j p rze z  tychże K o m m issa rzó w , lospom nieni 
R a d źc y  1 ia z i t n i t 's c y , na p o d staw ie  p ra w  sw o ich  i  p rzyw ile jó w  n iże j w y ­
rażonych , obronę, na n ie w ła śc iw o śc i są d u  opartą , w n ieśli, i  aby p rze d  
N a m i i  S ą d e m  N a szy m  z  obow iązku  ro zp ra w ia ć  s ię  m o g li, żą d a li i

nastąpi.)
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przyjdzie pod rozstrzygnięcie kortezów i ciekawcm 
jes t  jak  sobie postąpią ministrowie w drażliwych 
tych rozprawach. Ze stronnictwo republikańskie i s t ­
nieje i rozwija się, to  je s t  niezbitym faktem. Zacho­
dzi teraz py tan ie ,  czy dem onstracye , jakie  zwolen­
nicy rzeczypospolitej urządzają przeciwko obecnej 
monarchicznej formie rządu, uważane być mają za 
napaść na konstytucyę.

Pomimo, że przy odrzueeniu wniosku, posta­
wionego przez stronnictwo republikańskie, ażeby izba 
zganiła  przybycie księcia Montpensier do Nt. Lucar, 
całe ministerstwo a zatem i 1‘rim z większością g ł o ­
sowało, podpadało przecież bardzo, że kilku z naj­
bliższych przyjaciół prezesa ministerstwa z m niej­
szością przeciwko księciu wetowało. Pomiędzy nimi 
znajdowali się jenerał Milans dcl Bosch i (Jontreras 
i Kataiończycy Madoz i liaiaguer. W ładze miejskie 
Sewilli wystosowały petycyę energ iczną, w której 
się dom agają , ażeby księciu zakazano pobyt w Hi­
szpanii.

1 4  r o i t S  k  t z .

( R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  e.  k .
s a d z i e  k r a j o w y m . )  P o d p a l e n i e .  D nia  3 0 .  c z e r w c a  
b .  r .  ( o c z y ta  s ię  p r z e d  k r a i k a m i  są d u  k r a j o w e g o  » Lw o ­
w ie  r o z p ra w a  o s t a te c z n a ,  k l ó r a  z n o w u  d a t a  d o w ó d ,  z j a k
b ł a h y c h  c z ę s to  p o w o d ó w  lud w ie js k i  w ła s n o ś ć  c u d z ą  z
z e m s ty  n iszczy .  W y p a d e k  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :

D nia  5 .  k w ie tn ia  b .  r .  po  p ó ł n o c y  w s z c z ą ł  s ic  p o ­
ż a r  w s to d o le  w ł a ś c i c i e l a  r e a ln o ś c i  p .  N o w a k a  w N n y ó -  
r z a n a c h  pod  S z c / . e r c e n i ,  i zn is z c z y ł  p r a w ie  d o  sz czę tu  
w s z y s tk i e  j e g o  z a b u d o w a n ia ,  tu d z ie ż  c z t e r e c h  j e g o  s ą s i a ­
d ó w ,  k t ó r y c h  m ie n ie  t a k ż e  nic  b y ło  o d  o g n i a  z a b e z p ie ­
c z o n e .  O g ie ń  p o k a z a ł  s ię  z p o d  s t r z e c h y  slodo.lv i i n i i i a !  
b y ć  p o d ło ż o n y m .  P o d e j r z e n i e  p a d ł o  na  p a r o b k a  K aro la  
K r  z e c z k o w s k i e g  o -z N n g n r z a n  ( 2 4  1., o lu z .  r z .  k a t ,  
n i e p o s z l a k o w a n y ) ,  k tó r y  się  p r z e d  s ę d z ia  ś le d c z y m  p r z y ­
z n a ł ,  że  z p o w o d u ,  iż p. N o w a k  t e g o  s a m e g o  dnia  nic  
c h c i a ł  mu d a ć  o z ł r . ,  k t ó r e  K rz e e z k o w s k i  t y tu łe m  z a s łu g  
o d  n i e g o  ż ą d a ł ,  s t o d o ł ę  p o d p a l i ł .

S ą d  s k a z a ł  o b w i n i o n e g o  na 1 3  la t  c i ę ż k i e g o  wi e ­
z ien ia  z p o s te m  w k a ż d y m  t y g o d n ia  ( w n i o s e k  10 la t  z 
p o s t e m )  Z a s ą d z o n y  o g ł o s i ł  r e k n r s .  ( P r e z y d .  r a d c a  s ą d o w y  
p .  O r ty ń s k i ,  o s k a rż ,  r a d c a  s ą d u  w y ż s z e g o  i p r o k u r a t o r  
p a ń s tw a  p .  D a n e k ,  o b r o ń c a  p .  ad w .  D r .  Z u k e r ) .

—  S to w a r z y s z e n ie  lu le jszy c l i  d o r o ż k a r z y  p o d a ł o  do 
w ła d z  p r o ś b ę  o p o d w y ż s z e n ie  laxy za j a z d ę  d 0 r o g a t e k  
j a k o  zby t  o d d a lo n y c h  i za j a z d ę  na  g o d z i n ę ,  u z a s a d n ia j ą c  
sw o je  z a d a n ie  t e m ,  że  ta k s a  t e r a ź n ie j s z a  b y ł a  u s ta n o w io n a  
j e s z c z e  p r z e d  k i lkom a la ty ,  g d y  c e n y  paszy  i w o g ó le  
w s z y s tk ic h  a r t y k u ł ó w  b y ły  o w ie le  n iższe ,  J a k  się  d o ­
w ia d u je m y  w ł a d z e  p r z y c h y la j ą  s ię  do tej  p ro śb y ,

( G r a d y . )  D 1 3 .  z. m . b y ł  g r a d  w pow . m y ś le ­
n ic k im  w e  w s ia c h  K ry s z k o w ie e ,  P o l a n k a ,  i tu r z ę t a ,  Z a w a d a ,  
J a w o r n i k  i G ł o g o c z u w ;  d .  2 2 .  z. m. o k o ło  g o d z in y  4  tej 
p o  p o łu d n iu  w p o w ie c i e  s t a n is ła w o w s k im  w M aryarnpolu ,  
J e z u p o l u ,  S ie lc u ,  W o ł c z k o w i e  i C ię ż o w i e ;  w pow . liusia-  
■-*«k im  d w u k r o ln i ę  ę k p ł o  g o d z in y  3 c i  e j  p o p o ł u d n i u  i p o ­

między Sta a 6 tą  w ie c z ó r  ? r a d  wielkości g o ł ę b i e g o
ja ja  i zn iszczy ł  za s iew y  w g m i n a c h  H r y ń k o w c e  I ł u s t c n k i c ,  
K r z y w e ó k i e ,  W a s y l k ó w ,  S id o ró w ,  K o c iu b iń c z y k i ,  G za rn o -  
k o ń c e  w ie lk ie ,  C z a r n o k o n i e c k a  wola,  S i e k l e r z y ń e e ,  C z a h a -  
r ó w k a ,  H u s ia ty n  i S z y d ł o w c e ;  t e g o ż  s a m e g o  d m ą  p o m .ę -
dzy  g o d z i n a  4 tą a S ta  p o  p o łu d n iu  g r a d  z r z ą d z i ł  w u-U ie  
s z k o d y  w g m in a c h  Z u b r z e c ,  B a rysz ,  S o ro k i ,  Z y z n o m ic iz ,  
R z e p i ń c e ,  P o m o r c e ,  C w itow a ,  Z a i e s z ć ^ k i  t n a le  t P r z e d ­
m i e ś c i e  w p o w .  b u c z a c k i m , j p k o t e ż  w I lo rd y n i  i S i e k i c r -  
c z y c a c h  w p ow . S a m b o r s k i m ;  w pow. ja s ie l s k im  b y ł a  t e ­
g o ż  d n ia  g w a ł t o w n a  b u rz a  n a k s z t a l t  o b e r w a n i a  s ię  chm ury  
z g r a d e m ,  k tó r a  u s z k o d z i ł a  za s iew y  w g m i n a c h  B rzyska ,  
C z e rn in a ,  L ip n i c a  d o ln a  i g ó r n a ,  Baczni d o ln a  i g ó r n a ,  
Ś w i ę c a n y .  G lin ik  g ó r n y ,  G o g o l ó w ,  J a b ł o n i c a ,  G lin ik  ś r e d n i .1

Lublica, Skołyszyn.
( P o ż a r y . )  D. 1- z. m. w P rz y c h o jc t i  w pow. .łań­

c u c k im  z g o r z a ły  2  s to d o ły  w ło ś c i a ń s k i e ,  j a k  są d z ą  p o d ­
p a lo n e ,  s z k o d a ’ 3 2 0  z ł r . ;  d .  7 .  z. m. w T rę d o w a o z n  w 
p o w .  7,1'oczowskim 7 z a g r ó d  w ło ś c i a ń s k ic h  i b u d y n k i  d w o r ­
s k i e ,  p r z y c z y n a  n i e w ia d o m a ,  s z k o d a  7334 z ł r . ;  d. 1 2 g o  
z. n i .  w Ł ą c z k a c h  w p ow . p il / .n icósk im  2 z a g r o d y  w ł o ­
ś c i a ń s k i e ,  s k u tk i e m  n ie o s t r o ż n o ś c i ,  s z k o d a  408 z ł r . ;  dn ia  
1 4 .  z. m . w P o p ła w n ik a e l i  w po w . r a b a ty ó s k i ln ,  z a g ro d a  
i 2  d o m y  w ł o ś c i a ń s k i e ,  p r z y c z y n a  n iew iad o m a , '  w l w a n -  
cac l i  p u s ty c h  w p o w .  b o r s z c z o w s k im .  z a g r o d a  w ło ś c ia ń s k a ,  
p r z y c z y n a  n ie w ia d o m a ,  s z k o d a  UUO z ł r . ;  d. J o .  z. ni. w 
Z a le s z c z y k a c h  m a ł y c h  w po w . b u c z a c k im ,  z a g r o d a  w ł o ­
ś c i a ń s k a ,  ja k  s ą d z ą  p o d p a lo n a ,  s z k o d a  2 2 0  z ł r . ;  d. 1 I g o  
z.  tn. w K o n in ie  w p ow . l im an o w sk im  la s e k  d w o r s k i ,  s k u t ­
k ie m  n ie o s t r o ż n o ś c i ,  s z k o d a  z a b e z p ie c z o n a  3 .'iO z ł r . ;  dn ia  
2 o -  *■ m. w N o w e j  g r o b l i  w p ow . j a r o s ł a w s k i m  lasek  
d w o r s k i ,  s k u tk i e m  n ie o s t r o ż n o ś c i ,  s z k o d a  1 0 0 0  z ł r . ;  dn ia
21. z. m . w S k o m o ro c h a c l i  w po w . b u c z a c k im ,  d w o r s k i e  
b u d y n k i  g o s p o d a r s k i e  , p r z y c z y n a  n ie w ia d o m a  , sz koda  
1 1 . 3 0 0  z ł r . ,  w D y d io w y  w pow. t u r e c k i m ,  z a g r o d a  w ł o ­
ś c i a ń s k a ,  p rz y c z y n a  n i e w ia d o m a ,  s z k o d a  4 0 0  z ł r . ;  dn ia
2 2 .  z. m . w B a e h n o w a tc in  w p o w .  t u r e c k i m ,  z a g r o d a  w ł o ­
ś c i a ń s k a ,  p o d p a lo n a  s z k o d a  2 0 0  z ł r . ,  w K ic r n i c y  w pow 
g r ó d e c k i m ,  p rz y c z y n a  n ie w ia d o m a ,  sz k o d a  2 0 0 0  z ł r . ;  dnia  
2 8 .  z. m. w M ila tyn ie  w po w . g r ó d e c k i m ,  2  z a g r o d y  w ło  
ś c i a ó s k i e ,  j a k  są d z ą  p o d p a lo n e .

( S a m o b ó j s t w o . )  W  S in k o w ie  w pow . za lcsz-  
c z y c k im  d .  2 4  z m .  p o w ie s i ł  s i ę  w ło ś c ia n in  F e d o r  F e -  
p iu k  s k u tk ie m  n i e s z c z ę ś l iw y c h  s t o s u n k ó w  m a ją tk o w y c h .

( Z a b ó j s t w o . )  W  D ź w in ia c z c e  w  p o w ,  b o r s z e z o w -  
sk i in  d .  2 1 .  z. m .  c h ło p i  b i j ą c  s ię  p o m ię d z y  s o b a  w k a r c z ­
m ie ,  zab i l i  p a r o b k a  H ry c ia  S to ro s z e z u k a .

( Z w ł o k i  d z i e c k a  z n a l e z i o n e . )  W r z e c e  
C z e re m o s z u  p o d  R y b n e m  w p ow . K ossow sk im  zn a le z io n o  d. 
2 1 .  z .  m. z w ł o k i  n o w o n a r o d z o n e g o  d z i e c i ę c i a .  M a tk ę  j e g o  
n i e b a w e m  w y ś le d z o n o  i u w ięz io n o .  U t r z y m u je  o n a ,  że  
d z i e c i ę  u r o d z i ł o  s ię  n ic  żyw e.

( S z c z e g ó l n e  w y p a d k i  ś m i e r c i . )  L u d w ik  
Myk z G r a b o w c a  w pow . s l r y j s k im  w r a c a j ą c  d. 8 .  z. m. 
/, w o zem  n a ł a d o w a n y m  d r z i w e m  z lasu do  d o m u ,  z o s ta ł  
tym że  w o zem  p rz y w a lo n y  i zab i ty .  W  S ę k o w y  w po w . 
g o r l i c k im  d. 9  h. n \  d w a j  g ó r n i c y  I g n a c y  S z a fa r z  i F i ­
lip M a rk o w ic z  u d u s i l i  s ię  w s z y b ie  n a f to w y m .  —  W j e ­
d n y m  sz y b ie  n a f ty  R o i y s ł a w i u  d .  9 .  li. ni. w ia d r o  k a m i e ­
niam i n a p e ł n i o n e  u s u n ę ł o  s ię  i w p a d ł s z y  do  sz ybu  z a b i ło  
o b e c n e g o  tam r o b o tn ik a  A n d rz e ja  H r o m e n k a .  T a m ż e  w in ­
nym sz y b ie  d. 10. b .  m. udusi l i  s ię  g a z e m  sz k o d l iw y m  
w ła ś c i c i e l e  t e g o  szybu  O s ia s  D a u c r m a n n  i I fz ig  Z u c k e r -  
b e r g .  W  S t ró ż ó w c e  w p o w .  g o r l i c k im  d. 1 9 .  z.  m. w ło -  
ś e i a n k a  M a ry a n n a  C ic lc o w a  c z e r p i ą c  w o d e  ze s tu d n i ,  w p a ­
d ł a  w nią i u to n ę ł a  W  M ik u l ió c a c h  w po w . sn ia ty ń s k im  
d .  2 4 .  h. iii. w y d o b y to  z r z e k i  P r u t u  z w ło k i  H awii  K a r -  
p iu e z y k o w e j  7 0  lat  l i c z ą c e j  k t ó r a  p r a w d o p o d o b n i e  id ą c  
b r z e g i e m ,  p o ś l i z n ę ła  s ię  i w p a d ł s z y  w r z e k ę  ś m i e r ć  w nie j  
zna laz ła .

{ • o s j i O G i s r s t w n ,  p r / , t * n i y s J  i S u t 7 w l < - 1 .

L w ó w .  30. czerwcu. Nu tutejszej giełdzie p ła­
cono ; Pszenica 170 /J 9 złr. — c. do 9 złr. 23 c . , ży to 
lot) TE 0 złr. — e. do 0 złr. 23 c., jęczmień 140 TE 4 złr. 
00 c. <lo 4 złr. 80 o., owies Kii) TE 3 złr. 10 c. do 
3 złr. 30 c.. kukimulza 17 0 TE 4 złr. 40 c. do 4 złr. 
00 e ., hreczka 140 TE 3 złr. 40 r . do 3 złr. 70 c.,
koniczyna 180 TE 38 złr. —  e. do 40 złr.. rzepak
130 Tl 11 złr. 30 e. do 12 złr. —  c., luianka 130 TE 9 złr.
-  c. do 9 złr. 23  c., groch 180  TE 3 złr. 30  e. do 
0 złr. —  c . ; łoj 100 TE 31 złr. —  c. do 31 złr. 30 c.,
potaż drzewny 100 U  13 złr. — e. do 14 złr. 30 r . ,
chmiel 100 TE — do ■— z łr . ;  spirytus wiadro 14 złr.
— e. do 14 złr. 23 c.

( N a g r o d y  z a  h o d o w l ę  m o r  w ó w .)  C. k. 
mimsteryiun rolnictwa pod dniem 17. czerwca b. r, 
ogłosiło w celu podniesienia hodowli drzew m orw o­
w y c h  i poparcia usiłowań towarzystw jedwabiiiczych 
dla rozpowszechnienia jedw abnictwa jako zarobku 
dla niezamożnych i słabowitych ludzi, będącego nie­
mniej uhocznem źródłem dochodu dla mniejszych 
p o s i a i l n e z y  z i e m s k i c h ,  h o d o w l ą  niorwów na większe 
rozmiary trudniących się, następujące nagrody:

1) Nagród w ogóle postanowionych jest 14. 
Z tych jedna wynosi 400 dukatów, jedna oOu duka­
tów, dwie po 200 dukatów, cztery po 100 dukatów
i sześć po 30 dukatów.

2) O pierwszą nagrodę 400 dukatów wolno 
ubiegać się tym , co przynajmniej 13.000 drzewek 
morwowych zasadzą, a każde z tych drzewek w cza­
sie ubiegania się o nagrodę będzie musiało mieć 
przynajmniej 1 cal grubości. Pod tym samym wa­
r u n k i e m  ubiegać s i ę  w o l n o  o n a g r o d ę  300 dukatów
za 12.000 drzewek, o nagrody 100 dukatów za (5000
drzewek, a o nagrody po 30 dukatów za 3000 d rze ­
wek morwowych (średnicy przynajmniej 1 calowej.)

3) Nie wymaga się, iżby plantacye mór w były 
w nieprzerwanym związku z sobą, jakoteż nie wy­
klucza się obok tego  współużytkowania ziemi na 
inne cele. Jednak ubiegający się nie więcej jak j e ­
dną nagrodę otrzymać może i to tylko za takie plan­
tacye, które od dnia ogłoszenia niniejszych n: gród 
(17. czerwca 1809 r .)  powstaną i w komph ksle je^ 
ilncj gminy miejscowej a względnie jednej całości 
(korpusu) dóbr położone będą.

4 )  (iilyby ubieganie się o jedne lub więcej na­
gród wyższej kategoryi bezskuteczne zosiało, kwota 
wyznaczona przeniesioną zostanie na nagrody nastę­
pującej z kolei niższej kategoryi; wszelako jedna 
i ta sama nagroda nie może być podzieloną między 
kilku współuhiegającyeh się kompetentów.

3) Wolno ubiegać się o nagfodę każdemu po­
siadaczowi ziemi albo temu co z przyzwoleniem te ­
goż odpowiednią ilość drzew morwowych zasadził, 
również towarzystwom lub konsoreyom umyślnie w tym 
celu zawiązanym; jakoteż  konkurować wolno całym 
gminom lub gromadom miejscowym, o ile o morwy 
chodzi ,  które po publicznych miejscach, cmentarzach, 
alejach i t. d. posadzone będą.

fi) Zasłużenie plantacji na nagrodę stopniuje 
się w ogóle w miarę położenia ich w pobliżu miejsc 
zaludnionych, w innych wypadkach zaś rozstrzyga 
większa liczba d rzew , ich staranne pielęgnowanie 
i obwarowanie od szkód, a w równych okoliczno­
ściach ich jakość, wiek i grubość.

7 )  Dozwolone jest,  iżby się plantacye po czę­
ści z wysoko-piennych, po części z nisko-piennych

morw składały, jeżli obie razem tyle i takich drzew 
zawierają, ile i jakich do ubiegania się o nagrodę 
je s t  wymaganych.

8) Plantacye do konkursu się odnoszące, k tó ­
rych zasadzenie już po ogłoszeniu nagród nastąpi, 
najdalej w roku 1874 ukończone być muszą.

Przyznanie nagród odbędzie się w r. 187(» i 1877.
9) Kto się o nagrodę starać zamyśla, winien 

zgłosić się o to do c. k. ministeryum rolnictwa na 
blankietach w tym celu albo od ministerstwa zażą­
dać się m ogących, albo też w gazecie jedwabniczej 
ogłoszonych. *) Opóźnione zgłoszenie się nie będzie 
uwzględnionemu Na podane zaś zgłoszenia minister­
stwo rolnictwa ubiegającym się wydawać będzie s to ­
sowne poświadczenie.

10) W ciągu roku 187(5 zgłoszone plantacye 
zwiedzane będą na miejscu w obecności ubiega­
jącego się, przez komisyę od ministerstwa rolnictwa 
do tego wyznaczoną. Komlsya ta stosować się b ę ­
dzie do instrukcji wydanej sobie pod tym względem 
i dostarczy komisji chowu jedwabników dan do p ro­
pozycji przyznania n ag ród ,  ministerstwu rolniczemu 
przedłożyć się mającej.

11) Ubiegający się winien będzie komisji ba­
dawczej na jej żądanie wszystko dokładnie wyjaśnić, 
co się do okoliczności w mowie będących odnosi.

Pisemne oświadczenia lub wykazy załączono 
będą do protokółu komisji badawczej, wyjaśnienia 
Ustne protokolarnie zapisane zostaną.

12) Zaf/u ty  przeciw badaniom przez komisyę 
badawczą na zasadzie udzielonej jej instrukcji  p rzed ­
sięwziętym i przeciw zapiskom protokolarnym, ubie­
gający się przy badania  samem na miejscu podnieść 
a komisyę badawcze do protokółu przyjąć je winni. 
Dodatkowe reklam acje  nie zostaną uwzględnione.

°) F o r m u l a r z e  t i k i c h  M a n k i e t ó w  p r z e s ł a n e  i .  . s t a ł y  towariy- 
s i w o i n  j p i l w a b i i  e/yiii i s  d o w n i e / , ym «' K r a k o w i e ,  B r z c ż a -  
i a .  li i R i . J e

Ceny targowe w miesiącu m aju:

i\t i e i i a r łj u

/.r . |  i \  | z r .  c. | ?.r . | c. | * r .  | c. J a r  i c.

w a lu ta  au s t ry a c k a

y.ee pszenicy . . . . 4 IG 3 83 5 . 4 3 1 4 10
., ż y t a ................... 3 11 2 93 3 75 3 31 3 30
., jęczmienia . . 2 (53 2 21 3 50 3 12 2:80
., o w s a ............... 2 14 1 75 2 50 2 ;28 2 10
„ hrcczki . . . . . 3 . 2 43 2 25
„ kukurudzY. . . 1

• 1 - *
ziemniaków . . 54 . 42 1 . 05 m 58

( i r o c h n ....................... 4 10 3 25 3 50 3 50 3 95
( etnar siana . . . . 1 38 1 30 1 25 1 50 1 25
Sug drzewa t w a r d e g o i  i • 11 - 1 - O 4 0 3 5 0

miękkiego 9 8 w 3 . 4 41 5
Funt mięsa w ołowego « 18 « , . 20 18 4 20
Miara w in a ............... • . 1 . 1 50 1 75

p i w a ................ . • I12 35 12
Wyrobnik z wiktem

„ bez wiktu . ■ • . |50 51 « 70

Ostatnia poczta.
P a r y ż ,  2 8 .  c z e r w c a .  „ F i g a r o "  tw ie r d z i  ż.e K ro  

Iowa l / .a b r la  p o s t a n o w i ła  n i e o d w o ła ln i e  a b d y k o w a ć  na r z e c  
k s i ę c i a  A s to ry i .

W ez.oraj b y ło  z b i e g o w is k o  p r z e d  p a ł a c e m  c i a ł a  p ra -  
wodaw c z e g o .

L o n d y n ,  2 8 .  cze rw  ca .  W i c e k r ó l  E g i p t  i od 
j e ż d ż ą  z ląd  w e  c z w a r t e k .

W  a s li i n g  l o n , 2 8 .  c z e r w c a .  D e p a r t a m e n t  stani
w y s ła ł  u m y ś ln e g o  a je n t a  n a  w y s p ę  K u b ę  dla  p o w z ię c ia  do
kładnyeh wiadomości b powstaniu.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o lo g ic z n e  we Lw.ntie , 

Dnia 30. czerwca 1S09.

Po a

B a ro m etr
w  m ier  ze 

p a r  sp row  
do 0° Reau

S to p ie ń
c iep ła

Wedlllg
Iteaum.

S tan  po- 
w ie t r z ą
w ilg o ­
tnego

K ie ru n e k
i»*ila

w ia tru

S ta n  
a lin ii - 
s te ry

7. god. z rana  
i .  irod. po pot, 
9 god.  w e rz .

325 d l  
325 93 
32f> 21

-+-10 1 
-+-19 i) 
-  12 8

09
50
92

P n W .  *t.
mi. 

— b. sł

4
-

4

Dnia 30. czerwca 18(59 roku wyciągnięto w c. k. 
urzędzie loteryjnym lwowskim następujące liczby:

84. 40. 58. 50. 3.
Następne ciągnienia przypadną w d. 14. i 28. 

lipca 18G9.
r
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Przyjechali do Lwowa.
D n ia  30 .  c z e rw c a .

Hote l  G e o r g e :  P P .  P ie ń c z y k o w s k i  J . ,  z  W y b ra n ó w k i .  —
B a c h  3 . ,  z P a r y ż a .

Hotel  e u r o p e j s k i :  H r .  G ole jew ski  A .,  z H arasym ow a .  — 
R o m a s z k a n  J  "• S ta n i s ła w o w a .  —  W a s i le w s k i  T . ,  z S ienkow a.  

W o la ń s k i  W . ,  z  D olib .  —  W r ó b le w s k i  W . ,  z Czortkow a. 
Hote l  a n g i e l s k i :  B a r tn ia ń s k i  K.. z T a d a n ia .  — Pop  el J . ,  

z  K ra k o w a .  —  R o z w a d o w sk i  T . ,  z  B a b in a .  — R i t t n e r  1L. c. 
k .  k a p . ,  z  B r o d ó w  —  W a l ig ó r s k i  A.,  D r .  med , z P rz em y ślan .  

H o te l  K u h n a :  B u ra k o w s k i  A , z  H o rbacza .

1 P o d  N r .  5 1 4 % :  P ry ty k a  W . f z T u c z n a .  — W e s o ło w sk i
J . ,  adw . ,  z  Z łoczow a.

W y je c h a l i  ze  Lwowa.

Dr.ia 31) c z e rw c a .

P P . : A ugus tynow ic z  B , do K n iażego .  — C za jkow sk i  H .
do B ó b rk i .  —  M alczew sk i  S . ,  do T u l ig łó w .  — M ysłowski A ,
do K oropca .  —  M o raw sk i  K., do P o d h o rz ec .  — P u ch a ls k i  M„
do D w o rz e c .  — U le n ie c k i  J. ,  do W olicy .  - -  Z y b l ik ie w ic z  M.,
adw .,  do K ra k o w a .  — M ic ha lew icz  L., prof. g im., do Kołomyi.

902
T  80 .1 T  IŁ.

D z i ś  (p rzed , n ie m .) :  „ W i e  J t i d i n n “ . w ielka  o -  
pera w o a k t a c h ; w ystęp y  g o śc in n e  p. H e n ­
ryka S o n t h e i m  i p. A m eli i  T e l l i n i .

J u t r o  (p r zed ,  p o i . ) :  „ S z p i e g  d o m o w y  k o -  
m edya w  2 aktach z niein. po raz p ie r w sz y ;  
„ I * e n 3 y o n a r k i “ ,  op ere tk a  kom iczna w  2  
aktach.

O d p o w ie d z ia ln y  redak tor  A d o l f  R n d y ń s k i .

Rors giełdy lwowskiej.

Ć <D
NOd;

M̂3
c
c- Kurs ostatni

E l e k t a
3
<n

dN
a*

3 *scSJtacn sa- płaca żądają

Zl'n te aus tryack ic

Dnia 3 0 .  czerwca.
Akc.  gal.  kol. żel. K. L. __ — — — 243 23 244 —

v kol.  lw .-cze rn .  . 197 19G 75 196 73
00

197 50
„ banku hip. galic. . — — — — 90 91 50
„ pap. czerl. po 200

złr .  w. a. . . . o — — •— — ■—■ --- '
Kolej L w . -  C z . -  Ja ssy SC<u — — — — — ---
L is ty  z.Tow. k re d .  gal. 

' b %  w. a. . . . 
„ T .  k r .  gal. 4 %  w. a.

o
• SI<u
15

— ~ — — 90
79

7.)
70

91
80

30

Banku hip .  gal. . . . CS, G — — — — 92 25 92 75
Gal. zakł . k r .  włość .  . OPh — —. — — • 91 50 92 30
Oblig. ind.  gal. . . . 3 — — — — 73 90 74 40

„ W . Ks. K rak .  . . N — — —■ — — — — —

,, K s ię s t .  Bukowiny OkO — — — — - — — ■—
P o ż .g ł .  r .  1866 po 7 % Ł — — — — 100 73 101 75
P ie r .  k. gal. K. L. I.Em. O — — — — — —’ —

91 n n n Il» » — — . —• — ■— — -  ~ —
„ kol. l w . - c z e r n .  .

I. Em. — — — — — — ■— —.

» » w II- » 
D uka t  h o le n d e rsk i  . z . ___ __ 5 80 5 87

„ cesa rsk i  . . . . — — — — 5 85 5 91
N apoleondor  . . . . 
P ó ł  im p e ry a ł  ro sy jsk

• — — — — 9 94 10 5
, — — — -— 10 10 10

1
1

28
R ube l  s r e b r n y  r o s j j s k i  

pap ie ro w y  „ _ __ —
1
1

86
58

92
39

Bank. poi.  za 100 zł. poi. — — — •— — — '—
Talar  p ru sk i  s r e b rn y . — — — — — — — .—
P ru s k ie  b ile ty  kasowe . — — — — 1 82 1 83
S r e b r o  ........................ * — — —’ — 121 25 122 50

Rnrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26. czerw ca  1869.

1 . D łu g  p u b lic z n y .
A. P  a ń s F w  a.

Z pożyczk i  narodow ej z p rocen tam i od stycznia  do
lipca po 5°/g ...........................................................

od kwietnia  do p aźdz ie rn ika  po  5 %  . . •

(Za 100 z ł . )  
picn. towar .

70.80 70.90 
70 .00  70.70

pien . towar.
Pożyczka w s r e b rz e  1864 (funt .  sz t . )  zwrotna w 33

latach po 3 % ........................................................... — .—  — .—
Pożyczka w s r c b fc c  z 1863 ( f ran k i )  zwrotna w 37

latach po 3 % ........................................................... — .—  — .—
Metaliki po 4 ' / 2% ................................................................— . — — .—
Przezn.  do wyl. z r. 1839 całe l o s y ......................... 230 —  231.—

„ „ „ „ 1839 piąta cześć  losów . . 230.—  231 .—
„ 1834 po‘ 230 z.ł. 4 %  . . .  93 73 90.23

„ „ „ 1860 po 300 zł. 3 %  . . . 104.10 104.30
„ ™  „ ,. 1860 pn 100 zł. 3 %  . . . 103.30 103.73

Pożyczka z r. 1804 ( z  p rem ią )  po 100 zł. . . . 124.80 123.—
llcnty  Como po 24 lir.  a u s t r .....................................   23.30 24.—

11. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
O b ligac je  iudemn. po 3 %  za 100 zł.

C z e c h .............................................................................   92.73 03 23
Bukowin) .............................................................................. 73.—  74.—
G a l i c y i ......................................................................... ....  74.—  74.30
Niższej A u s t r y i ....................................................................  93. — 93.30
S iedm iogrodu 
M e g ie r  . . 
Galie, pożycz! a głodowa z r . 1800 po 7 %  . . .

2 . A kcye.
2 0 0  zł. ( 2 0  funt. sz tc r l . )

7 9 —
81.73

101—

8 0 —
8 2 —

347—  347 SO 
309 80 3 1 0 —  
8 4 3 —  846—  
7 4 9 —  751 —  
393—  393 —

192.23 192.73 
2292 2297

243.50 2 4 4 —

103 2.3 103 75
379.50 380.30

Banku a n g lo -  aus tr .  na
z wpła tą  3 0 %  ..............................

Inst. kred .  dla handlu po 2 0 0  zł. w, a.
Niż. - a u s t .  tow. eskom t.  po 500 zł. . " . . .
Banku narodowego ...........................................................
A us tr .  towarz. żegl par .  po 300 zł. m- k, . . ,
Galie, banku liyp. po 200 zł., wpłata 4 0 %  , , .
Kol. Ces.  E lżbie ty po 200 zł. m. k .............................
Półn. kolej po 1Ó00 zł. w. a ..........................................
Kol. Kar . Lud. po 200 zł. m. k ....................................
Lwowsko-czerniow. kolej po 2 0 0  zł. w. a w s r e ­

brze  (2 0  funt. s z t . ) ............................................
Tow. kolei  żel. pańs tw a po 2 00z ł .  m .k .  czyli 5 0 0 fr.
Połud. kolei państ . po 200 zł. w. a. czyli 300 fr. 233 10 233 30

3 .  L i s t y  z a s t a w n e .  (za  100 zł .)
Pow. aus tr .  towarz .  k r .  ziem. p rzezn .  do losow,

po 5 %  w s r e b r z e .................................................
Gal. Tow. kred .  w w. a. po 4 % ..............................
Gal. banku hyp .  po 0 % .................................................
Banku naród,  w wal. aus tr . ,  p rzezn. do los. po 5%
\ \  ąg ic r .  T ow ar,  z iemskie po 5 % % .........................

t, * 99 ( r e n t a j  po  6 %  . „ . . __

H. O b l i g a c y c  z  p r a w e m  p ie r w s z e ń s t w a .
Kol. półn. po 100 zł. ni. k. 93.73

108.25
79.—
92—
93.10
92.30

108.75

92^30 
93 30 
92.50

w. a. 92—
90.23
9 2 .3 0

Kolej galic. Karola Ludwika po 300 zł. \ 
(w  s r e b rz e )  po 5 %  za 100  zł. . . .

A. L osy .
Inst . k red .  dla handlu po 100 zł. w. a. . .
Clarego po 40 zł. m. k.  .........................
Tow. żegl.  par .  na Dunaju po 100 zł. m. k.
Keglerieha po 20 zł. in. k . ..................................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . . .
Palliego po 40 zł. 111. k ............................................
Kundacya szpit. Arcyksiąc ia  Kudolfa . . . ,
Salina po 40 zł  111. k........................................
St.  Genois „ 40 „ „ . . . . . . . .
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. :
Pnż. T ryes tJ  po 100 zł. m. k ...............................

„ „ „ 50 zł. w. a ..................................
Waldstcina po 20 zł. m. k.............................
Windischgri itza „ 20 „ „ .........................

W e k s l e . )
(Na 3 miesiące.)

A msterdam za 100 zł. boi ......................................
Augsburg  za 100 zł. w p.  ..................................
Berlin za 100 tal. .   ............................................
F ra nkfu r t  100 zł. w p. n ........................................
Hamburg  za 100 M. 11...............................................
Londyn za 10 ft. s z t ..................................................
Paryż za 100 fr ............................................................

(za  100 zł .)

101.23 101.73 

(za  sz tuką )
107.30 108___

37.30 38—  
99 .50  100.30 

13—  
35.30 
36—
13.50
43.50
33.50
28.50 

130—

14.30 
35.— 
3 3 —  
15— 
4 3 —  
33 —
27.30 

123—
5 9 —
24.50
23.50

4o.—
2 3 —

103.20 103.35

103.30 103.30 
91.30 91.40

124.00 124.75 
49.00 49.03

K u r s  z ło ta .
Dukaty ces.  men. , 

r  peln .  wagi
K o ro n a  .....................
20frankówka . . , 
Rosyjski i inpciyał  
Talar  związkowy 
S re b ro  .................... .

5.91 3.92

9^98 9.99

121.90 122.15

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 30. czerwca.

„ n w s r e b rz e  . , 
Losy  z 1860. roku . . . . . .
Akcye banku wiedeńskiego .  . 

„ » k redy tow ego  . .
Londyn 10 funtów sz terl ingów
S re b ro  ............................................

* towarem - - 
Dukat pojedynczy

zł. c.

o » » 62 85
listopada . 62 85
• • • • t 70 85

104 70
. . . . . 749 __
. . * . - 314 90
. . . ♦ . 124 65

. . . . 121 73
. . . . . — —
.................... 5 92

(1473) .Wunbmacfiung. (3)
9iro. 25778. $ u r  ©icfierfteUung ber ©ecEftofffiei* 

fdjaffung im Złoczower 33aubejirEe fur baS 3. unb 4. 
SSiertet ber 6. SJłeiie ber Złoczower, Zaleszczykier unb 
bie 2900° la n g e  Brody-Radziwiłower S trofie  fur bie 
jtoeijdfirige SieferungSperiobe 1870 unb 1871 luirb 
bet ber E. E. 33ejirESfiauptmannfdjaft in Złoczów ani 
7ten Ś u li  1869 eine JDffertberfianblung abgefialten 
tuerben.

STaS ©ecffiofferforbetrtifi p ro  1870 b e t ra g t  680 
ipriSmen a 34 GubiEfd)ttfie im beredjiieten g-iscalEo= 
ftenbetrage bon  5126 fi. 70 Er.

35ie bieSbejuglidjen SBebtngnifie Eónnen bei ber 
r. f. ®ejitEófiaupttnannfd)aft in Złoczów eingefefien 
tuerben.

UnternefimungStufiige tuollen ifire mit einetn 
5% aSabiutn belegten, DorfdfriftSmafiig berfafiten 0f* 
ferten, fur bie jireijafirige $e r io b e ,  obrr and) mir 
fur b a s  ^a f i r  1870 bis langfteitS 7. 2u li  12 llfir 
9JtittagS bei bem £)errn E. E. 33ejirEsfiauptmann in 
Złoczów uberreidjen.

Stuf nid)t Porfdjriftsmdfug perfafite, ober nid)t 
redjtjeitig einiangenbe Dfferten tr irb  Eeine Stucffrd)t 
genommen.

$ o n  ber E. E. ©tattfiatterei.
Lemberg, am 14. 3uni 1869.

Obwieszczenie.
Nr. 25778. W  celu zabezpieczenia dostawy m a- 

teryału do pokrycia gościńców w okręgu budowni­
czym Z łoczow skim , a to dla 3. i 4. ćwierci 6. mili

g o śc iń c a  Z ło c z o w sk o  - Z a l e s z c z y c k i e g o , jako  też  do 
utrzymania 2900° d łu g ie g o  g o ś c iń c a  z B ro d ów  do 
R adziw iłow a na dwuletni p rz ec ią g  czasu  1S70 i 1871 
o db ęd zie  s ię  w  c. k. s tarostw ie  p o w ia to w e m  w Z ło ­
c z o w ie  l icytacya  za p om ocą  ofert.

Na rok 1870 wynosi dostawa 680 pryzm po 54 
stóp sześćściennych w cenie fiskalnej na 5126 złr. 
70 kr. w. a. obrachowanych.

O d noszące  s ię  do tej d ostaw y warunki można  
p rzeg ląd a ć  w c. k. s tarostw ie  p ow iatow em  w Z ł o ­
c zo w ie .

Osoby życzące sobie objąć to przedsiębiorstwo 
na cały dwuletni peryod, lub też tylko na rok 1870 
zechcą swoje oferty ułożone według przepisu i opa­
trzone w 5% wadyum wnieść najdalej na dniu 7go 
lipca 1869 do godziny 12tej w południe do p. c. k. 
starosty powiatowego w Złoczowie.

Oferty nieułożone według przepisu, lub nie po­
dane w swoim czasie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
L w ó w , dnia 14. cze rw ca  1869.

(1479) C ic i tn t io i tS  > SInPiiiibigmig. (3)
91vo. 4411. SSon ber E. E. ginaiij»©cjirEs=S)irecs 

tion in Sanok ttnrb jur aOgemeinen AEenntnifj ge* 
braefit, bab ju r  SScrdujteumg beS efiemaligen iDtilitdr* 
$erpfleg6=@tablifiements in Dukla am 7. 3 uIi 1869 
eine óffentiicfie Sicitatioit im Orle Dukla abgefialten 
trerben tbirb.

S e r  SfuSrufSprms betragt 5500 fi. óft. 2B.
3eber SicitationSfiiftige fiat ben lOreitSfieii beo 

SluSrufSprcifes eritWeber im 93aaren, ober in 5fterrei=

djifdjen ©taatSpapiereu, ober $fanbbriefen bes gau= 
jifd)=ftdnbifd)en Grebit=$ereinś nacfi_ bem SourOmertfie 
jii |>anben bec SicitationS = ©oinmiffton ateS $ ab iu m  
ju erlegen.

(St- trerben and) fdjriftlidje Offerte angeiiommen, 
biefe mufien jebod) mit bem rorbejeidjneten $ a b iu m  
belegt fcitt, bab Ataufobjeft unb ben angebotfieneit 
AtaiiffdjiUing in^ iffeu i  unD $ud ;f taben  genatt bejeid)= 
net, unb audi bie auebrudElicfie SrEidrung entfialteńj 
bajt fid) Offerent ailen 2icitationS=$ebingnifien unbe> 
bingt untenrerfe, unb enblid) mit bem $or=, 3 urta= 
men unb SSofinorte be o Dfferenten unterfertigt feflt.

®iefe Dfferten rćnnen nur bib 6ten Sjuti 1869 
6 Ufir iJIbenoó bei bem ?icitationd=Sommifidr im Orte 
Dukla uberreidft lrerbeu.

S tc  ndficren 2icitationS=$ebingnifie Ebiutcn bei 
ber E. f. g iuan^$ejirfs=5?irec tion  in S anok ,  am 2i= 
citatioiiotage unb Śagb. beoor bei ber Sicitations* 
Somntiffton in Dukla eingefefien merben.

$ o n  ber E. f. f\inonj'S3ejirEei=2)trection.
Sanok , am 23. Jaini 1869.

(1490) j łm :bn i( td ) i ing . (1)
9iro. 8862. ©ie tśrbffnung ber neiten SBafin^ 

ftreefen eon Lemberg nad) Zloczow unb ro n  Krasne 
nad) Brody Eann nidit ant 1. SuR 1859 ftattfinben, 
unb tuirb ber Sag , au treldjem biefe ©treefen bem 
óffentlidjen $erfefir iibergeben tuerben, redjtjeitig be= 
Eannt gegeben irerben.

S3on ber E. E. galij. $o f t '© irec t io n .
Lem berg , am 28. Suni 1869.

Doniesienia prywatne.
ffitiale her 1.1 jitit). attgememen. in^rafau.

S e ju g n e ^ m e t tb  au f  bie in  ben S a g e n  24ten ,  25 ten  unb  28ten  $ u n i  ac. 
im  porliegebem  S3Iatte peróffentlidfie S i j i ta t io n s  = S ln E u n b ig u n g , geben t r i r  fiie* 
m it  b e f a n n t :

bafi nid)t b io s  bic b is  30ten 9 tp r i t  ac. (mie irrtfiumHd) angegeben t u a r ) , 
fonbern aDe

b is  3 l te n  3)?ai 1869 itt urtferer tp fanble if ianfta tt  nerfadenen P ra e t io s e n -  
und  W a a re n  -  P fan d er  ani 5 .  unb 6 .  S « I i  1 § G 9 ,  im ffiege ber 5ffentltd)en 
S ic ita t ion  junt SSerEaufe gelangen.

K ra k a u ,  am 28. 3 n n i  1869. ( 1 4 9 2 — 2 )

'£ c. k. galic. drukam i rzędowej.


